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L o n d y n  1 2  m a j  a .  —  Izba niższa i wczoraj 
jeszcze naradzała się nad c łem  od cukru.

Książe Argyll s ta ra ł się usunąć spór o p a t ro ­
nat kościelny w Szkocyi, wnosząc w izbie wyż­
szej bil, mający na celu pogodzenie praw pa­
tronów z żądaniami gmin; lecz jeden  tylko m a r ­
grabia Breadalbaue p rzem ów ił w izbie wyższej 
za projektem Księcia Argyll, k tóry wprawdzie 
raz  juz b y ł  odczytanym, lecz przy  powtórnem 
odczytaniu, które aż w końcu mca bież. ma n a­
stąpić, z trudnością na pomyślny skutek liczyć 
może-, wielu bowiem innycb parów, mianowi­
cie hr. Aberdeen i hr. Haddington, stanowczo 
się przeciw niemu oznajmili.

Za dem onstrac jam i g łów nego zgromadzenia 
w Londynie przeciw prawu zbożowemu' i wiel­
kiego fabrycznego miasta Leeds na kurzYŚćmi- 
n istervalnvch wniosków, poszły podobne  de- 
m onstracye publicznych zgromadzeń w L iver­
p o o l  i Śtokport, a ministeryalna prsssa liczy 
na to. że wkrótce nastąpi powszechne w zbu­
rzenie, gdyż zamiary ministrów są już  w ca łym  
k ra ju  znane i powszechnie przyjęte. Już Mor­
ning Chronicle i Globe udzieliły mnóstwo wy­
ją tków  z dzienników prow incjonalnych , które 
przemawiają za przedsięwziętą zmianą i w yra ­
żają radość z tego zamiaru ministrów. Z g r o ­
madzenie w L iverpool urządzonetn b y ło  przez 
deputaeyą g łów nego zgromadzenia przeciw  p r a ­
wu zbożowem u, i liczyło około  1,500 osób. 
Postanowienia przeciw  zupe łnem u zniesieniu 
p raw a zbożowego, miały ty lko 3 głosy  p rze ­
ciw 6obie. W  S tokport  s a m -major prezydo-

w ał na zgromadzeniu, które się odby ło  na ko ­
rzyść wniosków ministervalnych, i chociaż tii 
chartyści Usiłowali ogłosić pożyteczniejszem 
przyjęcie ich narodowej' karty nie zaś zmianę 
prawa zbożowego, jednak znaczną większością 
głosów zgodzono się na zaniesienie do parlat- 
mentu petycyi przeciw temu prawn.

Z dnia f  i  maja. —  O brady  nad c łem  od c u ­
kru ciągle trwają, wczoraj piąte już  w tym 
przedmiocie izba niższa odby ła  posiedzenie; 
każdy członek, który zwvkle mówi, ma zamiar 
swoje przedstawiać wnioski. W czoraj wnio­
sek pana Muntz b y ł  tylko krótkim epizodem; 
u trzym yw ał on, że Królowa może przez adres 
Izby bvć proszoną o rozkazanie przekonania 
się, Czyli postępowanie pułkownika hrabiego 
Cardigan , czvni go zdolnym do dalszego p o ­
zostawania w służbie królewskiej.  Sekretarz 
wojny, pan Macaulay, sprzeciwił się tem u, gdyż 
ty lko w najgwałtowniejszych przypadkach po­
dobna rada ze względu na prerogatywy k o ro ­
ny, przez parlament udzieloną być może; lecz 
do obecnego  wypadku zastosować się nie da, 
jakkolwiek bowiem n ag annćm jes t  pos tępow a­
nie Lorda Cardigan, jako dow ódcy pu łku ,  nie- 
tnasz jednak  dostatecznego powodu do  stawie­
nia go przed sądem wojennym . P o  krótkiej 
naradzie wniosek ten odrzucony  zos tf ł  większo­
ścią T35 głosów przeciw 58.

Doszły nas wiadomości z Nowego Y orku  po 
dzień 18 kwietnia, nie donoszą one nic now e­
go  o sprawie pana Mac L*od i o losie parositt* 
ku Prezydent.
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■Paryż .13 m a j a .  —  1 dziś p rzez  c a ł y  ciąg 
posiedzenia izby .depu tow anych  -odbyw ały  się 
o b r a d y  -nad no w em i pu łkam i.

Dzisiejszy dziennik S p o r ó w  zawiera a r ­
tykuł  o interesach angielskich z którego na ­
st ępny robimy wyciąg: Widzieliśmy -nieda­
wno,  jak w S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  
rząd rad.vkalnv, ostatnich dni bytu swojego 
uzv ł  na zagmatwanie stosunków swoich z ob-  
cetni lUocarstwv, dla pozostawienia następcom 
■swoim pełnego przeznaczeń dziedzictwa, » T e  - 
rysowie,  mówi G l o b e ,  zapytują niewinnie c o  
s k ł a n i a  g a b i n e t  ( l o z m i a n  h a n d l o ­
w y c h .  Potrzeba ta j e s t  zbyt  prostą.  T o ­
rysowie mniemali,  źe zaniedbano marynarki ;  " *pomnożono  ją. Torysowie mniemali, źe się 
p rzed  obceini upokarzamy,  dowiedziono,  że 
się rzecz ma przeciwnie.  Te raz  należy s p ł a ­
cie rachunki a torysowie zapytują,  co nagli 
do  tego? Nową zapewne jest  dla nich sztu­
ka  zaciągania d ługów i pozostawiania po to m ­
ności  myśli o ich uiszczeniu. W  dawnych 
dobr ych  czasach,  zaciągano nowe pożyczki,  
lub nakładano nowe podatki; lecz publiczności 
straciła upodobanie  do  tego. Brak j e s t  wielki; 
zachodzi  więc pytanie, co uczynią torysowie 
dla pokrycia go? Może mają zamiar wnieść 
o podatku od majątków?* Mówiąc inaczej. 
Istnienie gabinetu,  by ło  zagrożone i uczyni­
liśmy dywersyą.  Torysowie walczyli z nami 
wparlamencie a obawialiśmy się walki na 
wschodzie,  w Indyach i » Chinach. T e  piękne 
wyprawy wiele nas kosztowały;  pozaciągaliś- 
m_v długi  i pofantowali nasze przychody.  J e ­
żeli chcą po nas dziedziczyć,  niechże wezmą 
na siebie wszelkie ciężary i wywikłają z nich 
jaic będą mogli.  Przystal iśmy chwilowo na 
p roponowane nam zmiany przez gabinet  a n ­
gielski i nadal będz iemy j e popierać.  Ze  wszy­
stkich kwestyi zajmujących publiczność angiel­
ską, kwesty a zbożowa, j e s t  zapewne najwięcej 
wymagającą aby jej n iepsu ł  duch stronnictw.  
Jest ona bardziej socialną niż każda inna, j edną  
z najniebezpieczniejszych i najbardziej  żarzą­
cych się, mogąca u z b ro ić  p rz e c iw  so b ie  ró ż n e  
klassy ludu.

K u ryer  f r a r ic u z k i  pisząc o wypadkach w 
Algierze, ze smutkiem donosi,  że j e ne r a ł  Ru - 
geaud pope łni ł  błąd podobny do b łędu  mar­
szałka Yalee, i ze niekorzystni  z drogo o p ła ­
conego doświadczenia.  Nowy guberna to r  za-
I •brał  ze soiją wszelkie wojsko, które tylko u- 
żytem hvc mogło a listy wiarogodne d o n o ­
szą, że 3 do ił tysięcy ludzi sluzve tvlko mia­
ły  do eskortowania Księcia Nemours.  Jakże 
ma się utwierdzać, panowanie nasze w Algie- 

*rze, jakim sposobem rozprzestrzenić się mo­
że kolonizacra, kiedy nie przedsiębierzem ś r o d ­
ków do uspokojenia najbliższych okolic Algie­
ru, kiedv Arabowie,  podczas gdv ich szukamy 
na równinie Szel i ł , 40  walecznych naszych 
Żołnierzy, liod samcmi działami twierdzy na­
szej zabierają. — Czy liż nie widzimy,  ze 
ten brak ostrożności Arabowie wezmą za d o ­
wód niemocy naszej, i źe siły nasze raczej 
osądzą nie po złem które im wyrządzamy,  lecz 
p o  tein k tórego sami uniknąć niebvlismv wsta­
nie?*

Członkowie lewej strony zamierzają zaraz po 
skończeniu obrad wyprawie wielką ucztę n? 
cześc pana Thiers.

J o u rn a l du H avre  donosi,  że wed ług  zezna 
majtków rozbitego okrętu f f 'ill ia m  B row n  o 
ka/.uje się, iż bezpieczeństwo szalupy wyma 
gało koniecznego wrzucenia w morze częsi' 
znajdujących się na niej podróżnych;  S majt 
kow po tein wyznaniu na wolność [mszczono.

I dzis z początku na giełdzie renta Irancuz- 
ka mocno była poszukiwaną,  ale po godzinie 3 
znaczną ilosc wyczerpano a kursa nagle spa ­
dły.  .— Rozgłoszono bowiem,  że ministrowi, 
angielscy podali się do dvmissyi;  wiadomoś 
ta miała przyjść d rogą telegraficzną i ministro­
wie natychmiast oznajmili ją wiciu depu towa ­
nym.

W iedeń  12  Ma j a .  •— Lekkie osłabienie za­
t r zymało Jej Cessarską Mosc dni kilka w W e ­
ronie,  tak że dopiero 3 Maja do M od e n y  p rzy­
by ć  mogła .  L u d  p rzy jmował  ją z wacikiem 
uniesieniem. Modena spodziewa się jeszcze 
W tym miesiącu wielu dostojnych gości. Mię-
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dzy inneuii wyliczają: A rey-Księżnę Maryę Lu­
dwikę Parmeńską, Księżnę -Łukieską z jej sy­
nem. Księciem Ferdynandem, Arey-Ksiąząt A- 
u s tr  vac kich Karola i Frederyka, oraz Księcia 
Leopolda Salernenskiego z żoną i córką.

M a d i iy t  i> M a j a .  —  Królowa Izabella zw ie­
dzając przed kilką dniami szkołę ubogich m o­
cno się zaziębiła i zawczoraj w łóżku leżeć 
musiała, co nabaw iało  niejaką obawą,chociaż 
Gazeta Rządowa zapewnia, ze ma się znacznie 
lepiej. P o se ł  angielski uda ł  się przed wczoraj 
do  Księcia Vittoryi i przeszło godziuę bawił 
z nim sam nasam. Gdv P o se ł  nie mówi w ca­
le po hiszpańsku, a Książę bardzo m ało  po 
francuzku, ła tw o  pojąc, że oba i  trudnością 
zrozumieć się mogli. — Dziwnem zdarzeniem 
na kongressie znajduje się 14 aptekarzy. —  
Rząd skazał na wygnanie Biskupa z Segowii, 
który miał zamiar- ogłosić list pasterski s to so ­
wny do allokucyi Papieża.— Zdaje się, że pan 
F e r re r  teraźniejszy minister spraw zagranicz­
nych, po  mianowaniu rejencyi zostanie P osłem  
w Londynie .— Słychać, źe Królowa por tuga l­
ska miąnowąła pana Renduffe, w miejsce pana 
Lima, P osłem  przy t u t e j s z y m  dworze.

SKĄD SIĘ  BIORĄ Z Ł E  W I E R S Z E  I ZŁE ŻONY?

Zimno by ło  na parnasie,
Sam Apollo w ambarasie 
Niewiedziałskąd dostać drzewa:
W  tem ta, co rada wyśmiewa 
Talia  rzekła: moje zdanie,
By się na próżno nieżalić 
Wszystkie  złe  wiersze popalić 
Pewnie ogień nieustanie.

(X. G.)
O d  kolebki praw ie ,  mama, babunia, ciocia 

guw erner  domowy, w wierszowanych powin- 
szowaniach przyuczają dziecię do  sprawiania 
przyjemności rodzicom, bogatszym w u jo m ,  
stryjom i tym p odobnym  familijnym bogom . 
Nadchodzą imieniny Taty , dręczą po kątach 
ch łopczynę, mamy, babunie ,  a najwięcej c io­
tki rym am i życzeń, dla mamy; dręczą b a b u ­
l e  i ciotki nigdy niezmęczone, i tak dalej, k o ­
lej dręczenia zmienia się bez ustanku; w b r a ­

ku gotowych tego rodzaju p łodów  na rożne 
festvnv ułożonych a w nieskażonej czysto­
ści w starem archiwum pamięci p rzechow a­
nych, wyrabia je. przeks/l.iłoH jakiś s tu i im l,  
korrepely tor  lub biegły ra« lnu islt /  em eryta l­
ny, przyjaciel mamy i papy dobrodzieja, l ak 
dziecię nim dojdzie lat dziesięciu, smak i p ier­
wsze wyobrażenia o poez ji  zaprawia na kor- 
repetytorskich  lub rachmistrzo - emery talnyc't 
rymach.

Wchodzi do sz k ó ł— śnią mu się jeszcze po 
winszowania— ledwie ukończył dwie klassv,juz 
sam pokryjom u p rzed  nauczycielem, stroi wier- 
szęta opraw ne w rymy a przemokłe westchnie­
niami do proffesorskiej córeczki — pisze sonety 
ale tylko do po łow y, bo dwie ostatnie strofy 
tak są ścieśnione przyjętemi formy, z.e vy nie 
gorący, studencki jeszcze ogień z a w r z e ć  się 
niemoże. Kilka lat ciężkiej na koniec pracy, 
uposaża młodzieńca w wielkie zdolności do 
mow ego barda. Na wakacvach wszystkie o. 
koliczne guwernantki, panny uczennice, s io ­
s try  cioteczne, kuzynki, ekonom, żona, dzieci 
ekonomskie, t łoczą się do panicza jak do g u ­
mna wierszy, jak do norym berskiego sklepi; 
na odpuśc ie— inamn proteguje do svna — a sy<; 
w sztambuchach płodzi a płodzi ga;ki — r o ­
zlewa strumyki.

W yszed ł z gimnazyum i jest poetą. R oztiia i- 
tości wszystkich gazet nietnogą objąć tego na­
t łoku  gimnazvatnych fantazvj —wszędzie lub ,

V)  * * . .

i zguba, d roga  i sroga  ry m u ją  na zabój 
wspom nienie  i w estchnienie, łe z k a  i g ro b o w  
deska  w wyższych tylko Utworach i poważniej 
szych pismach mają miejsce. Taki sonecil 
nim ozdobił gazetę, wiądł pierwej na łonie 
piękności —  k rop ił  się łzami, po cichu, w sy ­
pialnym pokoiku w  o b e c  je d y n e j  powiernicy,
Anusi młodszej.

Rzuciwszy poeta twarde, szkolne ławki-, choc 
przez ca ły  czas pobytu  w sz k o łach ,  dym ił  
w ukryciu najczystszym ogniem do wszyst­
kich proffessorowych i proffessorówien. ko­
le ją— fizyki, botaniki i chemii —  dzis w szed ł­
szy w zawód U rzędn ika  ma ju ż  prawo ko­
chać się urzędow n ie . Dwa lata usychał porno-



each nad sonetami, we dnie przy archiwach, 
wieczory przy lubej — A kiedy wyschły, wv- 
b lad ły  z melancholijnym wyrazem twarzy, o- 
karmiony rózoorodnemi, na zbytek fantazji 
poetycznej, stosami p igułek, dosta ł wielką e- 
tatową posadę, a z nią m łodą ,  na wierszach 
znowu wykarmioną żonę; Pan m ło d y ,  co- 
by  miał zrozumiale i zwięźle w pierwszych 
dniach ślubu, sdną p ro zą  przemówić do żony; 
rym u /e  w nierównej formie —  choc znaj,- 
dzie średniówkę , to szuka koticowki ( ry ­
m u) — a biedna żona nawykła do wierszy w 
panieństwie, nie przewidując jak wielkim skar­
b e m  a najpotrzebniejszym w mnłźenskiem sta­
n ie ,  jest silna i zwięzła proza, odbiega w wol­
n y c h  chwilach od męża poety, a szuka d o b r e ­
go  prozaika Niech mąż w razie dostrzeżonej 
w ę d r ó w k i ,niepvla o przyczyny — bo mu o d p o ­
wie szczerze i naiwnie, że tylko dla poznania 
wsz\stk ich  rodzajów literatury, odbyła  w ę d ró ­
wkę. literacka}. Otóż i początek tworzenia się 
klassy z łych  zon. Jakim tam infantem l u b i n ­
fantką niebo obdarzy poetę, czy z zarodem 
przeważającym do poezji ,  czy do prosty, nie- 
w iem — zdaje mi się tylko, ze nie sonety dadzą 
m u początek *). Niech żyją prozaicy!

 A. W itte .

W i a d o m o ś c i  h a n d l o w e .
Na ostatnich targach warszawskich i pragskicb 

p łaco n o  za korzec żyta zł. 17 gr. 2; psze­
nicy zł. 25 gr.  26; g rochu  polnego zł. 17 
gr.  5; cukrow ego z ł . 2 2 g r . l 5 ;  fasoli zł. 37 ga., 
— ; jęczm ienia  zł. 16 gr. 0; owsa zł. 11 gr. 7; 
mąki pszennej przedniej zł. 38 gr. 10; ordy- 
naryjnej, zł. 37 gr. 17; żytniej pytlowej zł. 25  
gr. 21; kaszy jaglanej zł. 37 gr. 23; gryczanej 
zwyczajnej zł. 30; g r .— ; drobnej zł. 50 gr. 10 
per łow ej z.|49; o rdynaryjnej zł. 18 gr. 20, s łom y 
cen tnar  1 0 0 - fun t ,  zł. 2 gr.:—; siana z ł ,  3., gr. 
5; sążeń, d rew  sosnowych zł. 43; w ół dob ry  
duk. 15; średni 12, lichy 9; cielę zł. 20, Ijaran 
z ł .— ; wieprz d obry  zł. 90; Średni zł. 72; lichy

*) A r ty s ta  m a la rz ,  a r ty s ta  m u z y k  i p oe ta  w szystko  
to  są  ro ln icy  sztuk p ięknych— w szyscy  o rzą ,  up raw ia ­
ją z i e m i ę ,  a r o z k rz e w ia ją  z łe  żony.

54; masła funt. zł. 1 gr. 6; słoniny funt gr. 20; 
kartofli kor. zł. 4  gr. 25; okowity 10 pr. garn. 
zł. 5 g r , — ; szumów ki 6 pr. zł. 3 gr. — .

W  ogóle znajdow ało  się na ta rgu  w Pradz# 
dnia 22 Maja wołów sztuk 432 ,  wieprzy 507 
cieląt 713.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D yrekcya  M ennicy fF arszaw sk ie j. 

Podaj* do powszechnej wiadomości, iż dni* 
20  Maja (1 Czerwca) r. b. o godzin Te 11 przed 
po łud  nieni, odbędzie się w Biórze D vrekcvi 
iicytaeva g łośna na dostawę do Mennicy oliwy 
w gatunku lepszym funtów 45, pośledniejszym 
1600, stosownie do warunków, które każdego 
czśsu w Biórze D yrekcj i  mogą być odczytań*. 
Za praetium fisci do licytacji naznacza się sum ­
ma złp. 2199, a vadium złp. 220  wynosi. 

w Warszawie dnia 3/ 45 Maja 1841 roku. 
p. o. D yrektora, M. Biernacki.

Członkowie Dyrekcyi: Pusch, Żabński. 
( 2 r* * ł  Sekretarz Ginett.

Zawiadomienie.
W o d a  M a r ien b ad z k a  K r e i t z b ru n  ro z sy ła n a  b y w »  

d o ' r ó ż n y  oh s t :o n  św ia ta ,  a lbo w  kamionkach z oznaką 
w y r y t a  „ M .  M a r ie n b a d “  w ś rodku  t r z y  k rz y ż e  z 
rózg;  a lbo  w f laszkach h y a l i tow ych ,  bez  żadnej cechy. 
Dowolnie  żąd an y  i. na  bańkach  w y r y t y  dodatek  Nie-  
d er lage  n iem a żadnego znaczenia  ani w p ły w u  na j a ­
kość  w ody, bo tak  z jednego i tegoż samego ź ró d ła  
jednym , tym  sam ym  sposobem czerpaną  jes t,  za tem ni-  
czem od pospoli tych  kam ionek od ź ró d ła  ro zsy łan y ch  
n ie różn i  się , a oczem sposobem p o rów naw czym  naj le­
piej  p rz e k o n a ć  się można.  M am sobie ty lko  za  o b o ­
w ią z e k  zw ró c ić  u w ag ę  p ijących tę wodę, a b y  po  od- 
ko rk o w an iu  wodę św ie żym  k o rk iem  z a ty k a ć ,  i p r z e ­
w róconą bańkę do g ó ry  dnem  w  miejscu cl iłodnem, 
aż do zużycia  ostatniej szk lank i  t r z y m a ć .— Z a  ś w ie ­
żość i praw dz iw ość  tak  M arienbadzk ie j  jak  i innych 
w ód  w m ym  sk ładz ie  będących,  sum ieniem  ręczę  i 
dowodami w każdem  czasie s tw ie rdzę .— .W oda  M arien -  
b a d z k a  K re i t z b ru n ,  E g ie r s k a  F ra n z e sb ru n n ,  P i lnau-  
ska, Seidschii tzka ,  Buska, tegorocznego  czerpan ia ,  
ju ż  znajdują się w  m ym  sk ła dz ie ,  O b e rsa l tz b ru n ,  E m ­
ska  i  inne w kró tce  lądem  p rz y b ę d ą .

D . T . H e i 11 r i c h.
W  domu P etiskusa obok XX. Reform atów pray 

ulicy Senatorskiej,


